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Mauzoleum Georgi Dijmitroiua 
uroczyście otirarte u; Sofii

SOFIA (PAP). Dnia 10 bm. odbyło się tu otwarcie mauzoleum 
Georgi Dymitrowa. W mauzoleum, na masywnym postumencie z czar­
nego marmuru, stoi sarkofag ze zwłokami wodza narodu bułgarskiego 
i wiernego przyjaciela ZSRR.

U wezgłowia złożono wieniec lau­
rowy oraz wieniec z żywych, kwia­
tów, przepasany szeroką, czerwony 
wstęgą, na której widnieje napis: 
„Drogiemu przyjacielowi i towarzy­
szowi Georgi Michajłowiczowi Dy­
mitrowowi. J. STALIN.

Jako pierwsi odwiedzili mazuole- 
um premier Kolarow, sekretarz KC 
Bułgarskiej Partii Komunistycznej 
wicepremier Czerwenkow, członko­
wie Biura Politycznego BPK i Biu­
ra Rady Narodowej Frontu Patrio­
tycznego, wdowa po Georgi Dymi­
trowie i jego syn.

Dary narodu  
węgierskiego  

dla Generalissimusa 
Stalina

MOSKWA (PAP) -  W niedzielę 
przybył pociąg z darami narodu wę­
gierskiego z okazji 70-lecia urodzin 
Generalissimusa Stalina. Na powita­
nie pociągu przybyli przedstawiciele 
centralnego komitetu obchodu 70- 
lecia urodzin Stalina, przedstawicie­
le moskiewskiej rady delegatów lu­
du pracującego, ministerstwa spraw 
zagranicznych ZSRR, członkowie am 
basady węgierskiej.
" pagony pociągu ozdobione były 
zielenią oraz flagami i herbami ZSRR 
i  Węgierskiej Republiki Ludowej. Na 
iednym z wagonów widniał wielki 
Portret Generalissimusa Stalina.

•Wśród darów znajdują się wyro­
by Przemysłu węgierskiego, przed- 
" ’°iy  sztuki ludowej itp.

w  skład delegacji węgierskiej 
wchodzą m. in. tokarz przodownik 
Imre Muszka, najlepszy na Węg- 
raeeb naśladowca metod slachanow- 

°raz chłopka Mihalync Yerki,

Na otwarciu mauzoleum obecni 
byli również bohater pracy socjali­
stycznej prof. Zbarski i pozostają­
ca pod jego kierownictwem gruipa 
uczonych radzieckich, którzy zabal­
samowali zwłoki Georgi Dymitro­
wa.

Następnie w gmachu Rady Mini­
strów odbyło się wspólne posiedze­
nie Rady Ministrów, KC Bułgar­
skiej Partii Komunistycznej i Biura 
Rady Narodowej Frontu Patriotycz­
nego.

Mauzoleum zoistało otwarte w 
dniu 11 bm. dla wszystkich, prag­
nących złożyć hołd pamięci Georgi 
Dymitrowa. Przed mauzoleum gro­
madzą się niekończące się szeregi 
mieszkańców Sofii, by przejść po­
tem kolejno przed sarkofagiem ze 
zwłokami wodza i  nauczyciela na­
rodu bułgarskiego.

W oparciu o piękne tradycje rzemiosła polskiego

Związek Spółdzielni Pracy
podejmuje wykonanie wielkich zadań

Przem ów ienie m in. Eugeniusza Szyra na Zjeździe Połączeniowym
Po zjazdach delegatów dwóch central spółdzielczości pracy, które 

w dniu 10 bm. jednogłośnie powzięły decyzję o połączeniu, w dniu 11 bm. 
obradował w Warszawie wspólny zjazd delegatów Centrali Spółdzielni 
Pracy i  Centrali Spółdzielni Wytwórczych „Solidarność” , który doko­
nał wyboru władz nowopowstałego Związku Spółdzielni Pracy i wyty­
czył najważniejsze zadania, stojące przed spółdzielczością pracy u pro­
gu planu 6-letniego.

W obradach Zjazdu wziął udział 
członek Rady Państwa przewodni­
czący Naczelnej Rady Spółdzielczej 
— dr. Henryk Kołodziejski, wice­
przewodniczący Państwowej Komi­
sji Planowania Gospodarczego —- 
min. Eugeniusz Szyi-, przedstawi­
ciele KC PZPR, CRZZ, Centralnego 
Związku Spółdzielczego i  central 
spółdzielni.

Na Zjeździe wiceprzewodniczący 
Państwowej Komisji Planowania 
Gospodarczego, min. Eugeniusz Szyi 
wygłosił obszerne przemówienie.

W przemówieniu swym wiceprze­
wodniczący Państwowej Komisji Pb 
nowania Gospodarczego minister Eu 
geniusz Szyr zanalizował dotychcza­
sowy rozwój spółdzielczości pracy i 
sytuację na odcinku gospodarki 
drobnotowarowej w mieście ora/ 
sformułował najważniejsze zadania, 
jakie stają przed spółdzielczość ą 
pracy i połączonymi centralami — 
w okresie Planu Sześcioletniego.

Drobna wytwórczość przemysłowa 
i usługowa — powiedział min. Szyr 
— stanów» dziedzinę bez wątpień! a

Potężny ruch irspólzaujodnictiua pracy
wzmocni obóz pokoju i postępu 

Zobow iązania polskiego ludu pracującego 
dla uczczenia 70 rocznicy urodzin Józefa Stalina

»kich

C z iu arta sesja
Zgromadzeni» O N Z  
zakończyła obrady

NOWY JORK (PAP). Dnia 10 
grudnia zakończyła Swe prace IV' 
sesja Generalnego Zgromadzenia 
ONZ.

Sesja trwała 12 tygodni.

Przygotowania do uczczenia 70 rocznicy urodzin Generalissi­
musa Józefa Stalina rozbudziły nowe siły  twórcze, spotęgowały 
ruch współzawodnictwa, mający na celu przyśpieszenie budowy 
fundamentów socjalizmu w Polsce i  tym  samym wzmocnienie 
obozu pokoju i  postępu, którego wodzem jest Józef Stalin.

Uroczyste posiedzenie 
PAD dJa uczczenia 

1- P. Pawiowa
10 grudnia 1949 r .w Polskiej Aka­

demii Umiejętności w Krakowie od” 
b>ło się uroczyste posiedzenie dla 
uczczenia 100 rocznicy urodzin zna­
komitego rosyjskiego fizjologa I. P.
Pawłowa.

Na uroczystość przybyli liczni I "t-
członkowie PAU, dziekani i  pfofeso- |
rowie Uniwersytetu Jagiellońskiego i 1 Zjazd Wyborczy Okrę
i innych wyższych uczelni oraz przed I gu „Warszawa Związku Bojow- 
stawiciele społeczeństwa krakowskie ! n ików o Wolność i  Demokrację, 
go. Obecny również był konsul ra- k tó ry  obradował w  ub. niedzielę 
dziecki Bakunow. jednogłośnie uchw alił  ̂rezolucję

Uroczystość zagaił prof. U, J. dr | or-.z lis t do Generalissimusa Sta

Załoga „Fab loku“  w  liście gra 
tu lacyjnym  do Józefa Stalina zo 
bowiązała się m. in. przyśpieszyć 
wykonanie zestawów kołowych 
dla parowozów.

Robotnicy ro ln i zespołu PGR 
Parzewo z woj. poznańskiego pi 
szą w  liście do Generalissimusa 
Józefa Stalina:

„U w oln ien i od faszyzmu przez 
bohaterską A rm ię  Czerwoną, 
kroczymy szybko naprzód do no 
wego życia. Pracujemy z entu­
zjazmem, bo wiemy, że pracuje­
my dla siebie, dla naszych dzieci, 
a nie na obszarnika.

Dzień 70 rocznicy Twoich uro 
dzm, Kochany Towarzyszu Sta­
lin, uczcimy przyśpieszeniem o 
15 dni przygotowania do odsta­
wmy 355 ton żyta, 30 ton rzepaku, 
15 ton jęczmienia elitarnego na 
siew dla spółdzielni produkcyj­
nych. Postanowiliśmy do 21 
grudnia zbudować, zaopatrzyć w 
sprzęt i oddać do użytku św ietli 
cę“ -

Uczennice szkoły podstawowej 
im. Wandy w  K rakow ie przesy­
ła ją  W ielkiemu Jubila tow i laur 
kę z artystycznie wykonanym 
rysunkiem Bramy Floriańskiej 
oraz napisem. „W  dowód wdzięcz 
ności za oswobodzenie Krakowa 
od - jarzma niemieckiego faszyz­
mu” . Laurka zawiera dziesiątki 
podpisów uczennic.

Anna Brzezińska, uczennica 
k l. V I szkoły podstawowej N r' 1 ! kowskiej Spółdzielni W łókicnni-

Pokoju i Wolności. Tobie to za­
wdzięczam, że mój tatuś nie jest 
wyzyskiwany przez kapitalistów. 
Tobie to zawdzięczamy wolność 
naszej kochanej Ojczyzny, która 
w  spokoju odbudowuje się z gru 
zów. Na lekc ji języka polskiego 
czytaliśmy czytankę, przetłuma­
czone na język polski, w  której 
opisujesz skromność wielkiego 
myśliciela — Lenina. Dziękuję 
Ci serdecznie, że wykształciłeś 
nam wodza Wojska polskiego — 
Konsr.ntegc Rokossowskiego“ .

♦
W yb itn i wynalazcy z K ra -

w B iłgora ju  pisze m. in.:
„W  dniu 70 rocznicy Twoich 

urodzin, ja, dziecko Polski De­
mokratycznej, w  moim skrom- 
n iu tk im  liście pragnę wyrazić 
serdeczne uczucia wdzięczności 
dla Ciebie, N ieugięty Obrońco

czej „T a try “  ob. ob. S ikorski i 
Kozień, dla uczczenia rocznicy 
urodzin Józefa Stalina, wprowa 
dzili ulepszenie przy skręcarce 
maszyny do zw ijania bawełny. 
Ulepszenie to przynosi ok. 2 m il. 
zł. miesięcznie.

zaniedbaną. W okresie kapitalisty ci. 
nym koncerny i kartele spychały x 
dół rzemiosło. Bezrobocie rodziło 
karłowate formy działalności rze­
mieślniczej i chałupniczej. Z dru­
giej strony trwał proces pauperyza­
cji tradycyjnego rzemiosła. Praca 
chałupnicza na wisi była wyrazem 
przeludnienia.

Po wojnie sytuacja uległa rady­
kalnej’ zmianie. Przed drobną wy­
twórczością i zatrudnionymi w niej 
pracownikami otworzyły się nowe 
możliwości i perspektywy. Szybko 
odbudowały się warsztaty i powsta­
wały nowe formy uspołecznionej 
drobnej wytwórczości. Łączny stan 
zatrudnienia w drobnym przemyśle, 
rzemiośle, spółdzielczości pracy : 
chałupnictwie ocenia się na około 
800 tys. ludzi. Na równi z tym ol­
brzymim. potencjałem ludzkim — ma 
my do czynienia z największym za­
cofaniem i najniższym poziomem 
techniki. Drobną wytwórczość w 
przemyśle prywatnym, rzemiośle ’ 
chałupnictwie — stwierdza wriceprze 
wodniezący PKPG — cechuje dotąd 
ogromne marnotrawstwo sił, ener­
gii, maszyn i urządzeń.

Przy tak wielkich możliwościach., 
należy znaleźć odpowiednie formy or 
ganćzacyjne, odpowiednie formy za­
opatrzenia w surowce, materiały po­
mocnicze, maszyny i urządzenia, któ 
re pozwolą postawić przed drobną 
wytwórczością szerokie perspektywy 
rozwoju f  pozwolą liczyć na to, że 
uspołeczniona drobna wytwórczość 
potrafi dać wielokrotnie więoej to­
warów masowego spożycia, a w 
przyszłości — potrafi wpłynąć na 
potanienie towarów i ; usług oraz 
stać się potężnym (czynnikiem budo 
wy socjalizmu w Polsce.

Spółdzielczość pracy działa na o- 
kreślonym terenie drobnej wytwór­
czości. Zasadniczym celem jej dzia­
łania jest problem uspołecznienia w 
pierwszym rzędzie gospodarki drob­
notowarowej w rzemiośle, następnie 
zaś aktywizacja okręgów zacofanych 
przez zatrudnienie kobiet i młodzie-

stwowy przemysł miejscowy istnieje 
pole dla działalności spłdzielni pra­
cy.

Forma spółdzielni pracy — stwier 
dza minister Szyr — jest dla rzemieśl 
nika i ! czeladnika, dla chałupnika i 
dla elementów zdeklasowanych •— 
najbardziej przystępną i zrozumiałą 
formą organizacji. Nowy statut, któ­
rego projekt rozpatruje Zjazd, prze­
widuje powstanie związków branżo­
wych. Związek branżowy spółdzielni 
ma służyć, organizacyjnie i pomagać 
gospodarczo poszczególnym spół­
dzielniom. Ma on kontrolować ich 
pracę po linii wykonania planu, ale 
musi być również systematycznie 
kontrolowany przez zrzeszone spół­
dzielnie. Związki branżowe mają 
również służyć odbiurokratyzowaniu 
spółdzielczości pracy. Te nowe for­
my organizacyjne pozwolą uwolnić 
się spółdzielniom terenowym od skut 
ków centralnego gospodarowania 
dziesiątkami tysięcy warsztatów, u- 
wolnić się od biurokracji, od nad* 
miaru sprawozdawczości i utrudnień 
w rozwoju spółdzielni pracy.

Powstający w wyniku połączenia 
Związek Spółdzielni Pracy — po’ 
wiedział dalej minister Szyr — obej­
muje jednak tylko część rzemieślni­
ków i czeladników, którzy poszli 
drogą uspołecznienia, zrzeszenia się 
w spółdzielniach wytwórczych i  u- 
sługowych. Przygotowanie bazy dla 

(Dokończenie na sir. 2-ej)

Kopalnia »Jaworzno« 
wykonała roczny plan  

produkcji
W godzinach porannych dnia 11 

bm. w kopalni „Jaworzno" wydoby­
ta została ostatnia tona węgla, do­
pełniająca produkcję przewidzianą 
na rok bieżący.

Przedterminowe wykonanie planu 
rocznego uczciła załoga ogólnym ze­
braniem, na którym złożono.serdecz­
ne podziękowania przodownikom pra 
cy i uczestnikom współzawodnictwa,

Plan roczny wykonano przed ter­
minem dzięki systematycznemu prze­
kraczaniu zadań produkcyjnych we

Zdradzieckie plany titowskiej bandy
uj ś inietle zeznań świadkom 

IV  dzień procesu szpiegowskiego u j Sofii
SOFIA (PAP). Na sobotnim posiedzeniu Sąd postanowił przesłu­

chać dodatkowo oskarżonego Hadżi-Panzowa na temat jego szpiegow­
skiej i prowokatorskiej działalności w Sofii.

Szafer; prof. dr Franciszek Czubalski 
— ■ rektor U. Warszawskiego i członek 
PAU wygłosił odczyt p.t. „Pawłów 
jako badacz i myśliciel".

Dyplom ata francuski 
wezwany do opuszczenia 

Polski
Ambasada R. P. w Paryżu została 

powiadomiona dnia 10 bm. przed po­
łudniem, że francuskie MSZ wyra­
ziło życzenie, aby attache ambasady 
ob. Zdzisław Wójcik, główny inspek 
tor szkolnictwa polskiego we Francji,
»puścił Francję w ciągu trzech dni.

W odpowiedzi na ten krok, polskie 
MSZ zażądało tego samego dnia w 
godzinach wieczornych, aby attache 
ambasady francuskiej w Warszawie , dzieci polskich wyrażają ich u- 
p. Jean Julien Martin opuścił gra- 1 czucia dla W ielkiego Przyjacie- 
mce PoUki w ciągu trzech dni. l a dzieci —  Józefa Stalina.

lina, w  któ rym  m. in. czytamy.
„M y, Bojownicy o Wolność i 

Demokrację, na I  Zjeździe OKrę 
gu Warszawskiego z okazji zbli 
żającej się rocznicy Waszych uro 
dżin, przesyłamy Wam serdecz­
ne, rewolucyjne, proletariackie 
pozdrowienia i  zapewniamy Was, 
że jak  walczyliśmy u boku A r ­
m ii Czerwonej i  wspólnie z par 
tyzantam i Zw iązku Radzieckie­
go z najeźdźcą h itlerow skim , tak 
i  nadal będziemy walczyć o po­
kój świata, wzorując się na głę­
bokim doświadczeniu W KP(b) i 
Waszej genialnej nauce“ .

L IS T Y  DZIECI POLSKICH

Setki pięknych laurek i  listów

Na pytania przewodniczącego, 
Hadżi-Panzów oświadczył, że roz­
wijał w Sofii działalność zgodnie z 
instrukcjami Pijade i  innych naj­
bliższych współpracowników T itj. 
Pijade i Włado Popowicz intereso­
wali się sytuacją w Biurze Politycz­
nym Komitetu Centralnego Bułgar­
skiej Partii Komunistycznej i pyta.i 
oskarżonego czy są jakieś oznak: 
rozłamu w Biurze Politycznym. „Od 
powiedziałem im — zeznaje oskar­

żony, — że moim zdaniem nie ma 
żadnych widoków na rozłam w Biu­
rze Politycznym KC BPK” .

Pijade i Popowicz polecili oskar­
żonemu, aby występował formalnie 
jako przeciwnik Tito i zdobył sobie 
zaufanie jugosłowiańskich emigran­
tów politycznych w Buigarii. Zada 
niem oskarżonego było czujne śle­
dzenie polityki Bułgarii wobec Ju­
gosławii oraz obserwowanie działal-

ży, szczególnie w przeludnionych 0_ j  wszystkich miesiącach br. oraz sta-, 
kręgach wiejskich. Wszędzie gdzie j Jemu wzrostowi wydajności pracy, 
nie dociera wielki przemysł i pań- która w porównaniu z rokiem ubieg­

łym podniosła się o ponad 10 pro­
cent, W nieco wyższym jeszcze sto­
pniu wzrosło również w omawianym 
okresie wydobycie węgla,

W rozwijającym się ostatnio coraz 
lepiej zespołowym współzawodnic­
twie przodują m. in.: brygada ścia­
nowa Wojciecha Ćwika na szybie 
„Bierut", brygada filarowa górnika 
Józefa Skalnego na szybie „Jan Kan 
ty” oraz Konstantego Wilkosza na 
szybie „Sobieski". ‘

Indywidualnie najlepszymi wynika 
mi pracy chlubią się górnicy przodo­
wi: Władysław Proksa, Ludwik Bu­
ja i Jan Kościelniak, wykonujący 
od 180 — 266 procent normy tech­
nicznej.

Chińskie irojska ludoiue 
10 km od Czeng-Tu

LONDYN (PAP). Według donie- j prowincja maże wkrótce znaleźć się 
sień agencji Reutera z Hong-kongu j w ręku armii ludowej. Krążą po- 
czolówki armii ludowej znajdują się ! głoski, że gubernator tej prowincji 
w odległości 10 kilometrów od ; ma zamiar przejść na stronę rządu 
Czeng-Tu. Inna kolumna armii lu- j ludowego, 
dowej posuwa się w kierunku pro­
wincji Sikamg. Obserwatorzy wyda­
rzeń chińskich przewidują, że i ta 1 na Formozę,

| Czang-Kai-szek parzvbyl samolo-
b

ności aktywnych jugosłowiańskie.) 
emigrantów politycznych.

Przedstawiając swą współpracę z 
jugosłowiańskim ambasadorem x 
Sofii Oicmilem, oskarżony podkreś­
lił, że Clcrnil osobiście kierował aK- 
cją szpiegowską i propagandową w 
kraju piryńskkn. Celem tej działal­
ności było oderwanie kraju płryń- 
sikiego od Buigarii i prżyłączenie g j 
do Jugosławii.

ZEZNANIA ŚWIADKA 
GEORGIEWA

Następnie przystąpił Sąd do prze 
słuchania świadków. Jako pierwszy 
zeznawał b. przewodniczący organ.- 
zacji młodzieży macedońskiej w Buł 
garii Cyryl Nikol o w Georgiew.

Świadek zeznaje, że z początkiem 
1946 roku nawiązał kontakt z Cwie- 
tą Czalowaką, współpracowniczką 
ambasady jugosłowiańskiej w Sof:-. 
Czalowaka codziennie prawie przy­
chodziła do klubu Macedończyków i 
przynosiła ze sobą jugosłowiańską 
literaturę polityczną. Świadek nie­
jednokrotnie inforraow-ał ją o dzia­
łalności organizacji młodzieży ma­
cedońskiej.

'Dalszy ciąg na sir. 2-ej)

Po tajnych rozm owach
lakoniczny kom unikat
PARYŻ (PAP). — W Paryżu za 

kończyły się obrady ekspertów 
Francji, Włoch i państw Beneiuxu 
(Belgii, Holandii i Luksemburga) 
»v sprawie zawarcia szerszej unii 
gospodarczej, która miałaby ob­
jąć wszystkie wymienione kraje 
łącznie, czyli utworzenie tzw. „F r i 
!aluxu". Lakoniczny komunikat 
końcowy stwierdza, że uchwalono 
sprawozdanie „odnoszące się przy 
chylnie" do tego projektu. Sprawo 
zdanie to, które ma tajny charak­
ter, zostanie przedstawione zain­
teresowanym rządom.

Obrady ekspertów 5-ciu państw“ 
minęły wr Paryżu bez większego 
echa. Poza komunikatem wiadomo 
tylko tyle, że eksperci, wypowie­
dzieli się za zmianą niefortunnej 
nazwy „Frita lux“,
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Zdradzieckie plany titouiskiej bandy 
uj św ie tle  zeznań św iadków

(Dalszy ciąg ze str. I-ej)

Czalowska nteresowała się w szcze 
gólńości z .. Li¿nnikami Wanczo Mi- 
chajkrwa — herszta macedońskiej 
grupy faszystowsko - terrorystycz­
nej. Czalowska zaproponowała 
świadkowi, aby został agentem urzę 
du bezpieczeństwa państwowego Re 
publiki Macedońskiej, która wchodzi 

tugowławid. świadek zgo­
dził Się na to.

Po wyjeździe Czalowskiej z So­
f i i  — miejsce jej zajął Zafirowski. 
Polecił on świadkowi zbieranie in 
formacji, dotyczących m. in. orga 
nizacyjnych i politycznych próbie 
mów młodzieży macedońskiej, i 
wpływów Nikoly Petkowa na emi­
grantów macedońskich. Zadaniem

IV  dzień procesu szpiegowskiego ir Sofii
świadka było również werbowanie 
Macedończyków do wyjazdu do 
Jugosławii.

Z początkiem 1947 roku świadek 
Georgiew otrzymał stanowisko 
okręgowego prokuratora w  New- 
rokopie (w Kraju Piryńskim). 
Przed wyjazdem do Newrokopu 
świadek otrzymał instrukcje z am 
basady jugosłowiańskiej, która zle 
ciła mu prowadzenie propagandy 
za przyłączeniem Kraju Piryńskie 
go do Republik; Macedońskiej, 
wchodzącej w skład Jugosławii. 
W Kraju Piryńskim świadek współ 
pracował z agentami Tito, Koro- 
barem i Oliolowskim.

Omawiając działalność oskarżo j 
nego Wasyla Iwanowskiego, świa 
dek podaje, że Iwanowski po dru­
giej wojnie światowej prowadził 
działalność polityczną w Republi­
ce Macedońskiej, a następnie wy­
jechał do Bułgarii. Starał się on 
wyjaśnić swą decyzję wyjazdu do 
Bułgarii tym, że był niezadowolo­
ny z antybułgarskiej polityki, jaką 
prowadzą władze Republiki Mace­
dońskiej. Argumenty te — zeznaje 
świadek — okazały się fałszywe. 
Iwanowski współpracował w Buł­
garii z małą grupą działaczy ma­
cedońskich, którzy dążyli do przy­
łączenia Kraju Piryńskiego do Ju­

gosławii. Iwanowski rozwijał oży 
wioną działalność i z czasem zo­
stał przewodniczącym Macedoń­
skiego Komitetu Narodowego. Gru 
pa polityczna, na której czele stal 
Iwanowski i do której należał rów 
nież świadek, dążyła przede wszyst 
kim do podporządkowania -wszyst 
kich organizacji emigrantów ma­
cedońskich w Bułgarii — intere­
som Jugosławii.

ZEZNANIA ŚWIADKA DYMITRA 
CHRISTOWA

Z kolei zeznawał świadek Dy­
m itr Christów, który wraz z oskar 
żonym Wasylem Iwanowskim pro

Ziuiązek Spółdzielni Pracy
podejm uje irpkonan ie  w ie lk ich  zadań

Dokończenie przem ów ien ia m in. Szyra na Z j eździe Połączeniowym
(Dokończenie ze str. 1-ej) 

spółdzielczości pracy i  ułatwienie 
procesu, odchodzenia od indywidual­
nego rzemiosła do spółdzielczości 
pracy jest zadaniem państwowo-spół 
dzielczej Centrali Spółdzielni Pomoc 
niezych w rzemiośle. Również i w tej 
dziedzinie powstaną związki Spół­
dzielni w skali wojewódzkiej, które 
potrafią należycie organizować nie 
tylko zaopatrzenie i  zbyt dla indywi 
dualnego rzemieślnika, ale potrafią 
również organizować warsztaty po­
mocnicze.

Centrala Spółdzielni Pomocniczych 
powstała po to — stwierdza mini­
ster Szyr, aby pomóc rzemieślnikom. 
Rzemieślnik, który pracuje sam 
w zakładzie pracy ze swoją rodziną, 
lub zatrudnia jednego robotnika ja­
ko sił? pomocniczą, pracuje w nie­
zwykle ciężkich warunkach. Trzeba 
mu pomóc techniką i organizacją. 
Tworząc warsztaty pomocnicze, któ­
re ułatwią mu pracę, organizując za­
opatrzenie i zbyt jego produkcji u- 
łatwiamy i  przyśpieszamy proces u- 
apołecznienia^ gospodarki drobnoto- 
warowej w mieście.

ZADANIA CENTRALI 
PRZEMYSŁU LUDOWEGO I 

ARTYSTYCZNEGO 
Zadaniem państwowo-spółdzielczej 

Centrali Przemysłu Ludowego i  A r­
tystycznego jest odrodzić stare i 
bogate tradycje w tej dziedzinie. Z 
2 tys. istniejących w przeszłości o- 
środków przemysłu ludowego i arty 
stycznego na wsi czynnych jest za- 
tedwie 120, przy czym produkcja 
tych ośrodków nie zawsze odpowiada 
stawianym jej wymogom.

Przed Centralą Przemysłu Ludo­
wego i  Artystycznego stoją więc wici 
kie zadania odrodzenia tradycyjnych

ośrodków produkcji artystycznych | 
wyrobów na bazie spółdzielczości pra 
cy łączącej chałupników i zapewnia j 
jącej im zaopatrzenie, zbyt i  osiąg­
nięcie wyższego poziomu artystycz­
nego i udostępnienie w ramach moż­
liwości zdobyczy nowej techniki.

Odrębna Centrala Spółdzielni In­
walidzkich obejmie wszystkich tych 
inwalidów, którzy dotąd nie znaleźli 
dla siebie dostępnych ł  wygodnych 
warunków pracy.

Minister Szyr zapowiedział powo­
łanie do życia centralnego urzędu 
drobnej wytwórczości uspołecznionej, 
W ten sposób podkreślone zostanie 
znaczenie drobnej wytwórczości u- 
społecżnionej w Planie Sześcioletnim, 
należycie postawiony będzie problem 
planowania tej wytwórczości i za­
pewniona właściwa pomoc państwa 
dla spółdzielczości pracy i dla pań­
stwowego przemysłu miejscowego.

SPÓŁDZIELNIE PRACY W  PLA­
NIE SZEŚCIOLETNIM

Przedstawiając najważniejsze za 
dania, jakie Plan Sześcioletni sta­
wia przed spółdzielniami pracy — 
minister wymienia przede wszyst 
kim zadanie budowy programów 
produkcyjnych tych spółdzielni w 
oparciu o surowce lokalne, o moż 
liwości lokalne i o wykorzystanie 
odpadków. Spółdzielnie pracy po 
winny wzajemnie uzupełniać się 
produkcyjnie. Związki branżowe 
muszą należycie wykorzystać do­
świadczenia radzieckie i doświad 
czenia przodujących polskich spól 
dzielni pracy w dziedzinie racjona 
lizacji technicznej.

Produkując przede wszystkim 
artykuły i towary masowego spo­

życia spółdzielczość pracy — szcze­
gólnie w niniejszych ośrodkach — 
musi się nastawić na zaopatrzenie 
ludności wiejskiej zarówno w arty 
kuły gospodarstwa wiejskiego, jak 
i  w  szereg artykułów niezbędnych 
W samej produkcji rolniczej, a tak 
że na rozwój czynności usługowych, 
współpracując z ludnością w iej­
ską, a szczególnie z rozwijającą 
się spółdzielczością produkcyjną.

Zadaniem spóldzieiczości pracy 
— mówił dalej wiceprzewodniczą­
cy PKPG—jest zwrócić szczególną 
uwagę na odcinki zaniedbane, jak 
zabawkarstwo, pomoce szkolne, 
sprzęt sportowy i wreszcie na.pro­
blem usług. Minister Szyr wymię 
nia takie dziedziny, jak reperacja 
obuwia, krawiectwo uspołecznione, 
specjalizujące się w  dziedzinie ob 
stalunkowej, reperacja odzieży, re 
peracja mebli, prace w zakresie 
drobnych instalacji, remontów ma 
szyn biurowych, warsztaty fotogra 
ficzne itp.

Centralnym problemem dla sp ił 
dzielczości pracy w Planie SzeEdo 
letnim jest problem jakości. Spół­
dzielniom pracy, które nie potrafią 
połączyć postępu technicznego i or 
ganizacyjnego z walką o jakość — 
grożą procesy gromadzenia się co 
raz większych remanentów.

Spółdzielczość pracy, która orga 
nizuje rzemiosło, musi przejąć, kon 
tynuować i rozwijać piękne trady­
cje rzemiosła w Polsce, kierować 
się hasłem łączenia w swej pro­
dukcji techniki i kunsztu — mówi 
wśród oklasków minister Szyr. No 
wy Związek Spółdzielni Pracy, ja 
ko organ demokratyczny, służący 
pomocą spółdzielniom, ma rów­
nież poważne zadania wychowaw

wadzi) działalność szpiegowską na 
podstawie instrukcji ambasady ju 
goslowiańskiej w Sofii. Świadek 
podkreślił że wszyscy prawie pra­
cownicy ambasady jugosłowiań­
skiej z ambasadorem Cicmilem na 
czele — zajmowali sie szpiegos­
twem.

Świadek Christów podaje, że prze
kazywał oskarżonemu Hadżi Pan 
zowowi materiały szpiegowskie, a 
m. in. informacje o armii bułgar­
skiej. Za swoje informacje świa- 
dek otrzyma! wynagrodzenie pie­
niężne od współpracowników am­
basady jugosłowiańskiej.

Zeznania dalszych świadków
Świadek Kocza Trajkow Popow, \ latowicz polecił świadkowi, by W wy 

Macedończyk, zeznał, że został z | padku aresztowana wystąpiła na 
końcem 1943 r. wysłany do Bułgarii ; procesie z oskarżeniami o nacjoBa- 
dia prowadzenia dywersyjnej roboty

cze, zadania w zakresie podniesie 
nia poziomu kulturalnego pracow 
ników. Dotyczy to zarówno orga­
nizacji wczasów, jak i wszystkich 
innych dziedzin, od szkolenia do 
sportu.

Sądzimy — oświadczył wiceprze­
wodniczący PKPG, że w ten spo­
sób organizowane now-e dziesiąt­
k i tysięcy członków spółdzielni pra 
cy spośród rzemieślników7, chałup 
ników i elementów7 dotąd produk 
cyjnie nie zatrudnionych — staną 
się czynnikiem postępu pod wzglę 
dem technicznym i organizacyj­
nym, jak również postępu pod 
W zględem  p o z io m u  k u ltu ra ln e g o  i 
politycznego swoich członków7. Jes 
tern przekonany, że w7 Planie Sześ. 
cioletnim spółdzielczość pracy na 
tyle rozwinie swą zdolność produk 
eyjną, że dzięki niej nastąpi pota­
nienie szeregu podstawowych arty 
kałów dla świata pracy. W ten spo 
sób spółdzielczość pracy przyczyni 
się istotnie do realizowania zadań 
Planu Sześcioletniego, do budowy 
podstaw socjalizmu i do stałego 

] podnoszenia stopy życiowej mas 
1 pracujących.

Czeka nas bardzo wielka ł  trud 
na praca, a przeszkody, na które 
napotykacie w  swojej pracy — są 
wielkie. Zadania te wykonamy i 
przeszkody przezwyciężymy. Mu­
simy jednak zdaw7ać sobie sprawę, 
że te wielkie perspektywy są osią­
galne tylko dla ludzi now-ej epoki, 
dla ludzi ofiarnych i niezłomnych, 
dla ludzi epok; stalinowskiej — za 
kończy! w7śród długotrwałych o- 
klasków minister Szyr — życząc 
nowemu Związkowi Spółdzielni 
Pracy pomyślnej realizacji w iel­
kich i trudnych zadań.

wśród Macedończyków. Świadek na* 
wiązał kontakt z Hadżi Panzowem 
i kierując się jego instrukcjami, sta­
rał się doprowadzić do rozłamu mię* 
dzy emigrantami macedońskimi a 
bułgarską partią komunistyczną, Świa 
dek rozwijał równocześnie propagan 
dową akcję za przyłączeniem kraju 
piryńskiego do Jugosławii.

Świadek Katarzyna Spasowa, oby­
watelka jugosłowiańska, zeznaje, że 
przybyła do Bułgarii w 1942 roku. 
W 1945 roku nawiązała ona kontakt 
ze szpiegiem jugosłowiańskim Cyry­
lem Oderle, któremu przekazywała 
rozmaite informacje natury polifycz 
nej i gospodarczej o mieście Dymi- 

i trowo.
i

W październiku 1946 roku świadek 
Spasowa podpisała oiicjalne zobo­
wiązanie prowadzenia roboty szpie­
gowskiej na rzecz Jugosławii. Zo­
bowiązanie to wręczyła Spasowa 
współpracownikowi ambasady jugo­
słowiańskiej, Rodowiczowi, W 1948 
roku Spasowa przekazywała urzędni 
kowi ambasady jugosłowiańskiej M i- 
fatowiczcrwi informacje na temat wra 
żenią, jakie wywarła w Bułgarii re­
zolucja Biura Informacyjnego w 
sprawie Jugosławii.

Świadek Darina Stołkowa, obywa­
telka jugosłowiańska, zeznaje, że po 
wojnie otrzymała pracę w drugim 
rejonowym komitecie sofijskim Buł­
garskiej Partii Komunistycznej. Znaj 
dowala się ona na usługach wywia­
du jugosłowiańskiego i  przekazywała 
współpracownikowi ambasady jugo­
słowiańskiej w Sofii, Milatowiczcąn. 
informacje o Komitecie Centralnym 
Bułgarskiej Partii Komunistycznej, o 
komitecie miejskim BPK i o rejono- 

! wych komitetach BPK. Stoikowa prze 
pisywała poufne materiały, jakie 
znjdowały się w drugim sofijskim 
komitecie rejonowym BPK, przesy­
łała je Milatowiczowi. Od czerwca 
1948 roku do lutego 1949 roku Słoi­
kowa Zaopatrywała wywiad jugosło­
wiański w doniosłej wagi informacje 
ną temat sytuacji gospodarczej wsi 
bułgarskiej.

Stoikowa zeznała następnie, że Mi'

lizm pod adresem KC Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej. Stoikowa 
miała na procesie oświadczyć, i® 
Bułgarzy aresztowali ją jedynie dla­
tego, że jest narodowości serbskiej. 
Dalej miała Stoikowa — w myśl in­
strukcji Milatowicza oskarżyć fun* 
funkcjonariuszy bułgarskich władz 
bezpieczeńntwa o rzekome znęcanie 
się nad nią. „Zeznania wasze—-powie 
dział Milatowicz do świadka — 20- 
staną przez korespondentów zagra­
nicznych rozgłoszone na cały świat. 
Radio Belgradu i rozgłośnie krajów 
zachodnich podniosą wielki szum wo 
kół waszych zeznań, co przyczyni się 
do kompromitacji Bułgarii''. Świadek 
podaje, że przyjęła do wiadomości 
instrukcje Milatowicza. Otrzymywała 
ona 20 tys. lewów miesięcznie z fun­
duszów ambasady jugosłowiańskie1 
w Sofii.

W czerwcu 1949 roku Milatowicz 
wezwał świadka Słoikową i zakomu­
nikował jej, że ma natychmiast wy­
jechać do Jugosławii. Milatowicz za­
powiedział, że jego agenci przeprewa 
dzą SioikoWą nielegalnie przez gra­
nicę. Milatowicz zaznaczył, że w Bel 
gradzie panuje obecnie przekonanie, 
iż proces, który by mógł być wyto-
czony przeciwko Słoikowej i innym

agentom jugosłowiańskim’— w osta 
tecznym rezultacie poderwałby au­
torytet jugosłowiańskiej partii ko­
munistycznej i  ambasady jugosło­
wiańskiej w Sofii, Dlatego zapadła 
decyzja odwołania Słoikowej do Ju­
gosławii.

Stoikowa nie zdołała jednak uciec 
do Jugosławii, ponieważ została 
aresztowana przez bułgarskie władze
bezpieczeństwa.

świadek Nedlałczo Ganczewski,
który od roku 1947 pracował w  Ra­
dzie Ministrów, zeznał, że Kosto­
wowi — szczególnie często składał 
wizyty ambasador Jugosławii w So­
fii, Cicmii. Przewodniczący Rady 
Ministrów Georg! Dymitrow nie nr* 
wiedział o t-ych spotkaniach. Gdy 
Dymitrow dowiedział ®ię raz o sipot 
kanaru Kostowa z Cicmilem w dar u 
16 czerwca 1948 r -> w ostrych sło­
wach dał wyraz swemu głęboikiem-.i 
oburzeniu.latowicz uprzedził ją w maju 1949 i 

roku o grożącym jej aresztowaniu. 1 (Dalszy ciąg sprawozdania z IV  dnia 
Powołując się na decyzję Jugosło- rozprawy podamy w numerze jutrzeI- 
wiańskiej Partii Komunistycznej, M i szym).

Życie i dzieło S ta lin a 61
Potężnym środkiem wzmac- rato. juz i  września 1912 

biania organizacji i  zdobywania i roku ucieka on znów z zesłania
w p ływ ów  wśród mas była w rę- | 
kaćh p a rtii bolszewickiej maso­
wa, bolszewicka gazeta codzien­
na „Praw da“ wychodząca w  Pe­
tersburgu. Została ona założona 
zgodnie ze wskazaniem Lenina, 
z in ic ja tyw y  Stalina. Pod jego 
kierownictwem  przygotowany zo 
stał pierwszy numer „P raw dy“ i  
ustalono je j kierunek.

„P raw da" narodziła się wraz 
z nowym przypływem  ruchu re 
wolucyjnego. W dn. 22 kw ietn ia  
(5 maja według now. kalend.) 
1912 r. wyszedł pierwszy je j nu­
mer.

„Prawda“  1912 roku — to za­
łożenie fundamentu zwycięstwa 
bolszewizmu w roku 1917“  — pi 
sał towarzysz Stalin w  dniu dzie 
sięciolecia „P raw dy“ .

22 kw ietn ia 1912 r. areszto­
wano Stalina w  Petersburgu na 
u licy  i  pó paru miesiącach w ię­
zienia zesłano go tym  razem da­
le j — do k ra ju  Narymskiego, na

do Petersburga. Tu redaguje boi 
szewicką gazetę „P raw da“ , kie­
ru je  działalnością bolszewików 
w kampanii wyborczej do IV  
Dumy Państwowej.

Po wyborach Stalin kieruje 
bolszewicką częścią fra kc ji dum 
skiej. V/ Petersburgu wraz z n im  
pracują J. Swierdłow i  W. Mo- 
lotow, którzy biorą czynny udział 
w  kierowaniu „Prawdą“ , kampa 
nią wyborczą i frakcją  dumską. 
W tym  okresie między Leninem 
a Stalinem ustała się jeszcze 
ściślejszy kontakt. W swych lis ­
tach Lenin całkowicie aprobuje 
działalność Stalina, prze­
mówienia i  a rtyku ły . Stalin dwu 
krotnie jeździ do Lenina do K ra  
kowa: w  listopadzie i  w  końcu 
grudnia 1912 roku na naradę KC 
z działaczami party jnym i.
> Znajdując się za granicą Sta­

lin  piS2e pracę „M arksizm  a kwe 
stia narodowa“ , którą Lenin oce 
n ił bardzo wysoko.

Praca Stalina „M arksizm  a 
kwestia narodowa“ była przed | 
wojną najdonioślejszą wypowie 
dzią bolszewizmu w kwestii na­
rodowej na terenie międzynaro­
dowym. Była to teoria i  progra­
mowa deklaracja bolszewizmu w 
kw estii narodowej. W pracy tej 
ostro i  mocno przeciwstawione 
zostały dwie metody, dwa pro­
gramy, dwa światopoglądy w 
kw estii narodowej — I I  Między 
narodówki i  leninizmu. W pra­
cy swej Stalin dał m arksistow­
ską teorię narodu, sform ułował 
zasady stosunku bolszewików do 
rozwiązania kw estii narodowej 
(żądanie traktowania kw estii na 
rodowej jako części ogólnego za­
gadnienia rew olucji w  nieroz­
łącznym związku z całą sytuacją 
międzynarodową epoki im peria­
lizmu) i  um otywował bolszewic­
ką zasadę międzynarodowego 
zjednoczenia robotników.

23 lutego 1913 roku  Stalin zo 
stał aresztowany na wieczorku, 
zorganizowanym przez Peters­
burski Kom ite t bolszewików w 
sali g ie łdy Kałasznikowskiej. 
Tym  razem rząd camki •resłał

Stalina do dalekiego K ra ju  Tu- 
ruchańskiego na cztery lata. Sta 
lin  mieszkał z początku w osa­
dzie Kostino; następnie zaś, na 
początku 1914 roku, żandarmi 
carscy, obawiając się ponownej 
ucieczki, przenoszą go jeszcze 
dalej na północ — do osady K u- 
re jka  — przy samym kole pod­
biegunowym. Tutaj spędza on 
lata 1914, 1915 i 1916. Było to 
najcięższe zesłanie polityczne, 
jak ie  ty lk o  mogło istnieć w głu­
chej dali syberyjskiej.

Latem 1914 roku rozpoczęła 
się wojna imperialistyczna, Par 
tie  I I  M iędzynarodówki hanieb­
nie zdradziły pro le ta ria t i  prze­
szły na stronę burżuazji imperia 
łistycznej. Jedynie Lenin i  bo l­
szewicy pozostali w ie rn i bojowe 
mu sztandarowi internacjonaliz­
mu, jedynie partia bolszewików 
od razu i  bez wahań wzniosła 
sztandar zdecydowanej w a lk i 
przeciwko wojnie imperiałistycz 
nej.

V7 grudniu 1916 roku Stalina 
powołano do wojska i  skierowa­
no etapem do Krasnojarska, a 
następnie do miasta Aezyńska.

Tutaj zastaje go wieść o rewo­
lu c ji lutowej. 8 marca 1917 ro­
ku Stalin wyjeżdża z Aezyńska 
śląc z drogi Leninowi depeszę 
powitalną do Szwajcarii.

12 marca 1917 roku, zniósłszy 
mężnie wszystkie trudności ze­
słania turuchańskiego, Stalin jest 
znowu w P io trogrodzie  rewo­
lucyjnej stolicy Rosji' KC partii 
poleca mu kierownictwo gazety 
„Prawda“ .

W tym  bardzo ważnym okresie 
S talin skupia partię do w a lk i o 
przerastanie rewolucji burżua- 
zyjno - demokratycznej w  socja 
listyczną. Wraz z Mołotowem 
k ie ru je  działalnością Kom itetu 
Centralnego i  Petersburskiego 
Kom itetu bolszewików. IV a rty ­
kułach Stalina o trzym ują bol­
szewicy zasadnicze wytyczne dla 
swej pracy,

+

Lenin powrócił do Rosji 3 (16) 
kw ietn ia  1917 roku po długo­
trw a łym  pobycie na wygnaniu. 
Wieść o p rzyj eździe ukochanego 
wodza rew olucji została powita 
na przez czołowych robotników

Piotrogrodu entuzjastycznie. To­
warzysz Stalin wraz z delegacją 
robotników w yjechał na spotka 
nie Lenina na stację Biełoostrow. 
Spotkanie Lenina na dworcu 
F inlandzkim  w  Piotrogrodzie 
przekształciło się w  potężną de­
monstrację rewolucyjną. Następ 
nego dnia po p rzy j eździe Lenin 
ogłosił swe słynne Tezy K w ie t­
niowe, które dały p a rtii genial­
ny plan w a lk i o przejście od re­
wolucji burżuazyjno - demokra­
tycznej do rew olucji socjalistycz 
nej. W dniu 24 kw ietn ia  (7 maja) 
1917 roku rozpoczęła się V II  
(Kw ietniowa) konferencja bol­
szewików; podstawę je j pracy 
stanowiły tezy leninowskie. Kon 
ferencja kw ietn iowa nastawiła 
partię na walkę o przerastanie 
rew olucji burżuazyjno -  demo­
kratycznej w  socjalistyczną.

W m aju 1917 roku, po konfe­
rencji, konstytuuje się B iuro 
Polityczne KC, którego człon­
kiem wybrano Stalina. Od tego 
czasu aż po- dzień dzisiejszy Sta 
lin  jest niezmiennie wybierany 
na członka B iura  Politycznego 
K G
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Śląsk i W arszaw a  
przodują

uj zbiórce na SFOS
Tegoroczne wpływy SFOS na dzień 

1 grudnia tj. za I ł  miesięcy przy­
niosły w sumie 2.720.235 051 zł. Jest 
to wynik przewyższający nie tylko 
kwotę zaplanowaną na ten ękres, ale 
jest wyższy od całorocznego preli­
minarza i to prawie o 1 miliard żł.

Pierwszeństwo w osiągniętych wy­
nikach przypada województwu Ślą­
skiem«. Zebrana tam kwota złotych 
49S.582.&88 jest najwyższą wpłatą 
spośród wpłat wszystkich pozosta­
łych województw,

Drugie miejsce pod względem wy­
sokości zebranej sumy zajmuje woj. 
wrocławskie,

Warszawa z sumą zł 225.891.210 
jest na trzecim miejscu,

Przed konferencją w Warszawie
Robotnicy rolni i leśni całego świata 
jednoczą się w walce o swe prawa

W dniach od 15 do 17 bm. obradować będzie w  Warszawie kon­
ferencja konstytucyjna Międzynarodowego Zrzeszenia Związków 
Zawodowych Robotników Rolnych i  Leśnych (Departament Sw.
Fed. Zvv. Zaw.). W skład tymczasowego kom itetu przygotowaw­
czo - organizacyjnego tej konferencji wszedł sekretarz ŚFZZ, Ge­
bert oraz przedstawiciele zw. zaw. robotników rolnych i  leśnych 
Związku Radzieckiego, Wioch i Francji.

Udział w  obradach konstytucyj 
nych zrzeszenia zapowiedzieli do­
tychczas, poza Związkiem pol­
skim, przedstawiciele związków

zawodowych robotników rolnych 
i  leśnych z 9 państw, a to: ze 
Zw. Radzieckiego, A lban ii, B u ł­
garii, Rumunii, Węgier i  Chin

Żyiuotne spraw y Lubelszczyzny
przedmiotem obrad W oj. Rady Narodowej

W toku obrad Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Lublinie przedstawiciel 
Państwowej Komisji Planowania Go­
spodarczego przedłożył zebranym 
projekty planu 6-letniego.

Ze złożonego następnie sprawozda j siągnęły 77 
nia wojewódzkiego pełnomocnika osz 
czędnościowego wynika, że urzę­
dy administracji państwowej i samo­
rządowej do dnia 1 grudnia br. o-

Rosną kredyty
na zakup nawozom sztucznych

Państwowy Bank. Rolny uru­
chomił w  bież. miesiącu 900 railio 
nów zł. kredytów na zakup na­
wozów sztucznych pod zasiewy 
wiosenne. K redyty te przeznaczo 
ne są dla mało i  średniorolnych 
chłopów, w celu ułatwienia im na 
bycia nawozów w odpowiednim 
czasie i  w dostatecznej ilości. Kre 
dyty na zakup nawozów sztucz­
nych udzielane są rolnikom za po 
śtcanictwem gminnych kas spół­
dzielczych lub miejscowych oddzia 
łów Państwowego Banku Rolne­
go, na podstawie podań zaopinio­
wanych przez zarządy gminne 
ZSCh.

Rolnicy, któ rzy chcą otrzymać 
kredyt na zakup nawozów sztucz 
nych powinni więc do 1 marca 
1950 r. (na Ziemiach Zachodnich

do 15 kw ietnia 1950 r . ) , złożyć 
do gminnych zarządów ZSCh od­
powiednio umotywowane poda­
nia. Przy odbiorze nawozów 
sztucznych rolnicy otrzymujący 
kredyt, obowiązani są na zabezpie 
czenie tego kredytu, podpisać 
skrypty dłużne.

Państwowy Bank Rolny urucho 
m ił również kredyt obrotowy dla 
gminnych spółdzielni, k tó ry  w y­
nosi 4 m ilia rdy zł. z przeznacze­
niem na zakup nawozów sztucz­
nych.

Na podkreślenie zasługuje fakt, 
że kredyt ten jest. większy o 150 
milionów zł., od kredytu, udzie­
lonego mało i  średniorolnym chło 
pom na nawozy sztuczne w okre­
sie wiosennym 1949 r.

procent planowanego 
zmniejszenia wydatków, zaoszczę­
dzając 141,5 miliona zł, instytucje 
bankowe zaoszczędziły 4,2 mil, zł 
wykonując 78 procent planu, Ubez- 
pieczalnie Społeczne około 17 mil, 
zł — 94 procent, zaś PZUW oraz Iz­
by Przemysłowo-Handlowe i Rzemie­
ślnicze plan oszczędności przekro­
czyły.

Poseł Klecha podkreślił koniecz­
ność stosowania w rolnictwie siew* 
ników rzędowych, zwracając uwagę, 
te tylko na Lubehzczyżnie zmarno­
wano przy siewie ręcznym 80 tysięcy 
kwintali ziarna•

W końcowej części obrad przewód 
niczący Wojewódzkiego Zarządu Zw. 
Samopomocy Chłopskiej — ob. Król 
złożył sprawozdanie z osiągnięć Zw. 
Samopomocy Chłopskiej na terenie 
Lubelszczyzny, zaś poseł Klecha w 
wygłoszonym referacie omówił zada­
nia Rad Narodowych w dziedzinie 
przebudowy struktury społecznej wsi.

D Z IŚ  uj W ARSZAW IE
TEATRY

P O L S K I (K a ra s ia  2) godz. 19 „M o ­
s k ie w s k i c h a ra k te r " .

W s p ó ł c z e s n y  (M o k o to w s k a  n r  13): 
Nieczynny.

k a m e r a j j ^ y  „ n w a  o b o z y " godz. 19. 
M A Ł Y  (M a rsza łko w ska  81): godz. 19 

„ G łu p i J a k u b " .

R O Z M A IT O Ś C I (M a rsza łko w ska  n r  9): 
godz. 19. „M o z a r t  i  s a I le r i „  t >iW p e w ­
n y m  m ie ś c ie "  -  fe s t iw a l s z tu k  radz iec - 
k ic h .

N O W Y  (Puławska n r  39); g od z . 19 
,,M aszeńka “ .

O B J A Z D O W Y  T E A T R  D O M U  w .  P> 
(K ró le w s k a  13), godz. *18.30 „M a tk a " .

S Y R E N A  (L ite w s k a  n r  3): godz. 15.15. 
19.13 ..S praw a  o C zardaszkę .

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N I . godz. 

19 „N e s te rk o " .
T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  (u l. K o 

n o p n ic k ie j 8, Y M C A ): „U lic a  A n n y  Ru- 
d en lco ", w  n ie d z ie le  o godz '2 , w  d n i 
pow szedn ie  ty lk o  na zam ów ien ie .

T E A T R  L A L E K  „N ie b ie s k ie  M ig d a ły “  
(M a rsza łko w ska  63): ba llada Adama M ic  
k ie w ic z a  „P a n i T w a rd o w s k a "  (z w y L  
p o n ie d z ia łk ó w ) o godz. 13 na za m ów ie ­
n ie  szkó ł i  in s t y tu c j i  w  n ie d z ie lę  i  św ię 
t i  o gndz. 13 d la  pub liczności-.

K IN A
A T L A N T IC  (C h m ie ln a  33): „ v. j o  

t y "  godz. 16.30, 21 15. Z w . Z a w . 13, w 
n ie d z ie lę  14.

P A L L A D IU M  (Z ło ta  n r  7-9): „O d p o ­
w ie d ź "  i  „S z e ro k a  d ro g a "  p ro d . pó lsk . 
godz. 19, 20.30. Z w . Z a w . 17, w  n iedz . 13.

S T Y L O V /Y  „M ilc z e n ie  je s t z ło te m "  
godz. 17, 21, Z w . Z a w . 19.

P O L O N IA  (M a rsza łko w ska  56): „B e z - 
- oasae la ta " ,  godz. 14, 16, 18. Z w . Z a w . 
10.

O C H O T A  (G ró je c k a  65): „O p o w ie ś ć  o 
p ra w d z iw y m  c z ło w ie k u " ,  godz. 17, 21, 
Zw . Z a w . 19, w  n iedz . 13-

W —Z  (Leszno 135/137); „O s ta tn ia  noc ‘ 
godz. 17, 21, Z w . Z a w . 19, w  n ie d z ie ­
lę  15.

1 M A J A  (P o d s k a rb iń s k a  6): „G d z ie ś  w 
E u ro p ie " , godz. 17, 21. Z w . Z a w . 19, w  
n iedz. 13.

T Ę C Z A  (S uz ina  4); „ o d p o w ie d ź " ,  
„S z e ro k a  d ro g a " , godz. 17, 21, Z w . Z a w . 
19, w  n iedz . 15.

S Y R E N A  „S p o tk a n ie  nad  Ł a b ą " , 
godz. 17, 21, Z w . Z a w . 19, w  n iedz . 15.

S T O L IC A  (N a rb u tta ) : „W s c h o d n ie  Za 
lo t y "  17, 21. ZW . Z a w . 19, w  n iedz . 13.

TROSKAM RADIÓW
P ro g ra m  I.  

na  fa l i  1539,3 n i
P ro g ra m  d n ia . 1.40 „G lo s  . .o 

lu C .y " . 8.50 M u z y k a  ro z ry w k o w a , fl. 15 
W szechnica  ra d io w a . 9.33 M u z y k a  ro z ­
ry w k o w a . 10.00 S k rz y n k a  P C K . 10.10 
A u d y c ja  d la  p rz e d s z k o li. 10.30 M u z y k a

ro z ry w k o w a . 10.50 In fo rm a c je . 10.55 ,,0  
d z ie c ię c y c h  la ta c h  Józefa  S ta l in a " .  11.15 
„D z ie c k o  u l ic y " .  11.39 A r ie  1 p ie śn i.
12.00 D z ie n n ik  p o łu d n io w y . 12.25 M u z y ­
ka . 12.30 A u d y c ja  d la  w s i. 12.55 M e lo d ie  
lu d o w e . 16.00 D z ie n n ik  p o p o łu d n io w y . 
16.20 „K o m p o z y to r  ty g o d n ia " .  17.00 D zie  
je  ży c ia  Józefa  S ta lin a . 17.30 „S ło ń c e  
nad  s te p e m ". 17.50 M u z y k a  ro z ry w k o ­
w a. 18.20 „G ło s  m a ją  k o b ie ty " .  18.40 
„M u z y k a  ra d z ie c k a " . 19.13 „Z o ra n y  u- 
g ó r " .  19.45 P o ls k ie  p ie ś n i lu d o w e . 20.00 
D z ie n n ik  w ie c z o rn y . 20.30 M u z y k a . 20.40 
M u z y k a  ro z ry w k o w a . 20.55 „B ra c ia  
s z la c h ta " . 21.10 W szechn ica  ra d io w a . 
21.30 „J e d n a  k a r ta  d z ie jó w " . 22.05 M u ­
zyką . 22.15 „N a  m u z y c z n e j f a l i " .  23.10 
O s ta tn ie  w ia d o m o ś c i 23.10 M u z y k a  b a le ­
to w a . 23.55 P ro g ra m . 24.00 H y m n .

P ró g  im  I I .

l a  fa la c h : 1078, 395,8 345,6, 315,8, 304,}, 
393,5, 243,7, 224, 216,8 m

3.13 S y g n a ł czasu. 5.20 K o n c e r t d la  
ś w ia ta  p ra c y . 6.00 S treszczen ie  w ia d o ­
m ośc i p o ra n n y c h . 6.05 G im n a s ty k a . 6.15 
M u z y k a . 6.45 D z ie n n ik  P o ra n n y . 7.05 
P ro g ra m  d n ia . 7.10 M u z y k a  ro z ry w k o -  
w a. 7.50 M u z jrka . 7.55 r;e p ą ą jW ir k in  i 
te a tró w . 8.00 M u z y k a . 8.15 W szechnica  
ra d io w a . 8.35 P rz e rw a . 13.25 P ro g ra m  
dn ia . 13.30 M u z y k a . 14.00 „ z  ży c ia  W ą­
g ie r " .  11-15 M u z y k a  z p ły t .  14.55 A u d y ­
c ja  d la  c h o ry c h  P C K . 15.10 A u d y c ja  dla 
szkó ł p o p o łu d n io w y c h . 15.30 A u d y c ja  
¿ a  ś w ie tlic  d z ie c ię cych . 15.30 M u zyka  
o b iadow a . 16-00 D z ie n n ik  p o p o łu d n io w y .

! 16 35 M uzyka ro z ry w k o w a  16.50 W ia do - 
i m ości z te re n u . 17.00 K o n c e r t  popu la r- 
! n y . 17.45 Audycjo S. P . 18.00 „ Z  k ra ju  

1 ze ś w ia ta " . 18-15 M u z y k a  ro s y js k a  
18-40 W szechnica  ra d io w a . 19.00 P rzed 
s ied e m d z ie s ięc io le c ie m  Józefa  S ta lin a . 
19.JI K o n c e r t  s y m fo n ic z n y . 20.00 D z ie n ­
n ik  w ie c z o rn y . 20.30 M u z y k a . 20.40 M u ­
zyka  ro z ry w k o w a . 2100 M u z y k a  ro z ry w  
k o w a  1 taneczna , 22.00 A udyc ja  l ite ra c k a  
22.15 L e k k a  m u z y k a  o rganow a . 22.30 ,.R y 
ce rz  n a d z ie i" .  22.50 M u z y k a  ro z ry w k o w a  
g ra m . 23.15 M u z y k a  taneczna. 24.00 
H y m n .

N A  O B C Y C H  F A L A C H
M o skw a  433.94 m , 315,8 m , 26,65 m , 

19.58 m .
6.00 A r t .  w s tę p n y  „P r a w d y " ,  14.00 

W ia d . 16.30 K o n c e r t . 17.15 P ogad. n au k .
20.00 K o n c . 21.30 O st. w ia d o m o ś c i..

P raga I  470,2 m .
18.45 P ie ś n i ra d z ie c k ie . 20,00 M u z . la k - 

ka . 23.09 U tw o ry  fo r t .  I i .  S ro rna ; P ieś ­
n i N e je d ly ‘ega; I I I  k w a r te t  sm yc z k o w y
I ł id ik y ‘ego.

S o fia  352,9 m.
17.40 F ra g m e n ty  ope row e  20.10 K o n c . 

c h ó ru  rad .
B udapesz t I  541,5 ta.

17.10 M uz. le k k a . 22.20 K o n c . F ilh a rm . 
Cz.

Ludowych, z Włoch i  Francji, 
oraz z Niemieckiej R epublik i De 
mokratycznej, Spodziewany jest 
także przyjazd delegacji zw. zaw. 
robotn ików  rolnych i leśnych z 
kra jów  kolonialnych i  półkolo- 
nialnych.

Konferencja konstytucyjna 
Międzynarodowego Zrzeszenia 
Związków Zawodowych Robotni 
ków Rolnych i  Leśnych opracuje 
statut tego Zrzeszenia, program 
jego pracy i  manifest ideologicz 
ny oraz usta li jego siedzibę. 
M. in. w  czasie konferencji uczest 
n icy obrad omówią sytuację ro­
botn ików  rolnych w  swych k ra ­
jach.

W ramach przygotowań do 
konferencji konstytucyjnej M ię 
dzynarodowego Zrzeszenia Zw. 
Zaw. Robotników Rolnych i  Leś 
nych zradiofonizowano w  W ar­
szawie salę obrad Zw, Nauczy­
cielstwa Folskiego, w  które j od­
bywać się będzie konferencja i  
zainstalowano tam urządzenia, 
umożliw iające uczestnikom o- 
brad wysłuchanie ich prze­
biegu w  języku rosyjskim., fran ­
cuskim i  polskim.

CZBP m elduje  
o uiykonaniu planu

Centralay Zarząd Budownictwa 
Przemysłowego melduje o wykonaniu 
rocznego planu produkcji przez pod 
ległe mu przedsiębiorstwa w dniu 
30 listopada br.

W ostatnich miesiącach udział we 
współzawodnictwie pracy wzrósł do 
60 proc, stanu załóg na budowach.

Wszyscy na fro n t w a lk i z analfabetyzmem

Półtora miliona osób 
zazna dobrodziejstw oświaty

W związku z rozpoczęciem w dniu 11 bm. „Tygiodnia Wałka z Anal­
fabetyzmem” , Pełnomocnik Rządu do Walki z Analfabetyzmem Stefan 
Matuszewski, udzielił wywiadu, w którym przedstawił dotychczasowa 
wyniki akcji i  zakreślił najważniejsze zadania na przyszłość.

„  W miesiącach letnich przeprowadzono rejestrację analfabetów 
i półanalfabetów. Objęła ona około półtora miliona osób. We wrześ­
niu uruchomiono 14,589 kursów początkowego nauczania dorosłych. 
W listopadzie mamy już 22.802 kursy, na których uczy się 395.666 osób. 
Powstały ponadto setki mniejszych zespołów. Kilka tysięcy osób uczy 
się indywidualnie, przygotowując się do egzaminu przed społecznymi 
komisjami organizacyjnymi.

Dużo pracy w akcję rejestracyjną i organizacyjną wniosły organiza- 
cjaspołeczne jak: CRZZ, ZSCh, Liga Kobiet, a zwłaszcza Związek Mło­
dzieży Polskiej. Pomoc Rządu, wyraża się do końca br. sumą 605 nuL 
zł. Uruchomiono ponadto środki znajdujące się w dyspozycji samorzą­
du, związków zawodowych i organizacji społeozmycih oraz środki pocho­
dzące z ofiarności społeczeństwa. Szczególnie dużo zrobiono na odcin­
ku wydawniczym, Elementarze, czytańki,, przewodniki dla wykładów j 
Ców itp. wydawnictwa sięgają od 300 do 700 tys. egzemplarzy nakładu 
i ukazują się w coraz to nowych wydaniach.

Trudnością w walce z analfabetyzmem, jest przede wszystkim słaba 
jeszcze frekwencja na bursach oraz tendencja przerzucania głównego 
ciężaru pracy i odpowiedzialności za. nauczanie na barki zawodowego 
nauczycielstwa i aparatu administracyjnego. Aby trudności te prze­
zwyciężyć, aby zmobilizować wszystkich obywateli w akcji likwidacji 
analfabetyzmu, zorganizowano od U  do 18 grudnia „Tydzień Walki 
z Analfabetyzmem” . Odbywać się on będzie pod hasłem „Wszyscy do 
walki z ainalfabetyzmem!” .

Mówiąc o aktualnych zaidianiach stojących przed polskim społeczeń­
stwem minister Matuszewski stwierdził: Wszyscy obywatele winni 

wziąć udział w akcji uświadamiającej wśród analfabetów: niech zapisu­
ją się na kursy i  przygotowują do zdawania egzaminów przed społecz­
nymi komisjami egzaminacyjnymi, Wszys-cy obywatele winni śpieszyć 
im z pomocą w indywidualnym uczeniu, otaczać należytą opieką kursy 
i słuchaczy, zwłaszcza tych, którzy znajdują się w trudny ch warunkach 
mieszkaniowych i  ródzinnycjh.

Spodziewamy się, że „Tydzień Walki z Analfabetyzmem”  zmob®- 
zuje całe społeczeństwo polskie do tej wielkiej akcji oświatowej. Ma­
my nadzieję, że osiągniemy to, co było marzeni.«m naszych najbardziej 
postępowych działaczy społecznych: zrealizowanie powszechnej oświaty 
w Polsce. Oświata powszechna oraz idący z nią w parze ogólmy wzrost 
kultury narodu — to szybszy wzrost dobrobytu, to trwalsze umocnienie 
pokoju, to zwycięstwo socjalizmu w święcie.

Szkoła u i Jelonkach poduia^szaiuskich 
rozprasza m rok analfabetyzm u

Grudniowy, dżdżysty wieczór. Przepełniony autobus zarzuca na wi­
rażach. Ostatnie światła miasta znikły.

— Zaraz będą Jelonki — informuje mnie uprzejmy współpasażer.— 
Pani tu pierwszy raz? Że leż chce się ludziom w taki psi czas jeździć...

Wysiadam na przystanku. Autobus szybko wsiąka w wilgotną 
ciemność. Deszcz siecze ostrymi zakosami, utrudniając marsz. W po­
bliskiej szkole rozbłyskują światła. Blady refleks pada na szosę — i oto 
z mroku wyłaniają się liczne grupki wędrowców. Wszyscy zmierzają 
ku szkole. Wszyscy śpieszą się, mimo, że... taki „psi czas” .

Gmach szkolny czeka na przyby- panuje niebywały wrzask, Oczywiś-
szów. Trzy klasy dokładnie sprząt­
nięte, z głośników radiowych roz­
brzmiewa muzyka ludowa.

cie—  rej wodzi cztipurny Rysio.
— Czego wrzeszczysz Rysiu?
— Całą godzinę trzeba siedzieć

-R o b im y  wszystko, żeby ich za- więc jak mam „ fe wrzesz
chęcić — mówi kierownik szkoły i 
organizator kursów początkowego 
nauczania w Jelonkach, Osiński. —
kłopotów mamy sporo, bo ź frekweń 
cją bywa różnie. Większość uczestni 
ków kursu — to ludzie pracy. Pra­
cują na akord, mają nocną robotę, 
są zmęczeni. W rezultacie opuszcza­
ją lekcje.

W Jelonkach zorganizowano trzy 
równoległe kursy. Uczęszcza na nie 
32 kursistów. Są to przeważnie ro. 
botnicy — murarze, stolarze i pracow 
nicy rolni.

Nauczyciel Czesław Wyłuda odno 
si się do swej nowej, pracy entuzja 
stycznie. Martwi go tylko to, że nie 
wszyscy analfabeci zgłoszeni przez 
sołtysów w gminie Bliznę, uczęszcza 
ją na kursy.

— Wstydzą się sąsiadów, kolegów 
i znajomych. Z początku stali kursi- 
ści Zasłaniali okna klasy mapami — 
opowiada ze śmiechem — a męźczyź 
ni przed każdym kursem wstępowa­
li dla kurażu... na jednego. Ale dziś 
to uległo zmiana. Przychodzą co­
raz chętniej, coraz punktualniej. 
Wzięło ich.

Powodzenie akcji dokształcającej 
uzależnione jest w dużej mierze od j 

współpracy szkoły z czynnikiem spo 
łącznym. W Jelonkach do rekrutacji 
kursistek przystąpiła Liga Kobiet i 
osiągnęła piękne wyniki. Ale są na 
terenie gminy bardzo uparci — któ- 

I rych nie przekona żadna namowa. 
Wobec tych ludzi nie pojmujących 
dobrodziejstwa zapoczątkowanej ak­
cji należało by zastosować jakieś 

1 sankcje.
Z TYCH CHŁOPCÓW BĘDZIE 

POCIECHA
Lekcja jeszcze nie rozpoczęta. W 

i klasie dla najmłodszych kursistów

czeć? Ja nie mam przecież nawet 15 
lat.

Ryś Alanowicz jest istotnie mło­
dym kursistą i dzieciństwo przelewa 
się w nim burzliwą falą,

— Dlaczego nie uczyłeś się dotycb 
czas?

— Wojna — Ryś poważnieje —
mama była chora, tato na wojnie. 
Kiedy? I

To są głosy powszechne. I Józek 
Wardys i Janek i  Wojtek — wszyscy 
nie mogli chodzić do szkół z powodu 
trudnych warunków okupacyjnych. ;

— Ale teraz dopiero nauczymy się 
wszystkiego — umiemy już czytać i 
pisać. Staramy się, prawda proszę 
pani?

Pani potwierdza z uśmiechem. Z 
tych chłopców będzie pociecha.

PÓJDZIEMY DO PRAWDZIWEJ 
SZKOŁY

Pracownik rolny Wieczorek ma 19 
lat. Rodzice zmarli dawno. Pozosta 
ło młodsze rodzeństwo — brat i sio­
strzyczka. Wieczorek dopilnował, że 
by oboje chodzili do szkoły podsta­

wowej. Zjawiał się na każdej wywia 
dówce i  pytał:

— Jak się uczą moje dzieci? Jeśli 
trzeba £m coś kupić — książki, czy 
zeszyty, proszą powiedzieć, wszyst­
ko kupię. Nie chcę, żeby byli tacy 
ciemni, jak ja.

Aż tu nagle wielka nowina — kur 
sy początkowego nauczania dla doro 
słych. Przed młodym murarzem ot. 
worzył się nowy świat. Co wieczór
— schylony nad książką — wgłębia 
się w kuszące tajniki wiedzy.

— Podpisywać się umiałem — i  to 
było wszystko. Teraz już czytam ga 
zęfę i książki...

Młodzi chłopcy i  dziewczęta pracu 
ją i  uczą się jednocześnie. Ale poko 
nują trudności z radością.

— Jak skończymy ten kurs — o- 
powiada pucułowala Marysia — pój 
dziemy wszyscy razem do prawdzi­
wej szkoły siedmioklasowej. Chcemy 
dużo umieć Bo takich ludzi Polsce 
potrzeba.

— Chcemy, chcemy iść tło szkoły
— zrywa się chór młodych głosów. 
Nauczyciel uśmiecha się. Nie przy­
puszczał, że ten projekt tak bardzo 
ucieszy młodocianych słuchaczy.

JAK SIĘ UCZY NASZA MAMA?

Franciszka Śledź ma 37 lat i troje 
dzieciaków. Mąt jest pracownikiem 
rolnym i nadziwić się nie może, po­
co uczyć się na stare lata.

Tymczasem przyszły kursy i no­
wa uczennica — Franciszka Śledź
— stała się dumą i pociechą swych 
nauczycieli.

— Tak się czuję, jakbym wyszła z 
wielkich ciemności na jasność słoń 
ca. Oj ciekawe rzeczy w tej książce 
— „Start" się nazywa. O pracy pro 
stych ludzi w niej „stoi” .

Dzieci pani Franciszki chodzą 
przed południem do tej samej szkoły 
i uczą się w  tej samej klasie, w któ 
rej wieczorem, uczy się ich mama.

— Panie nauczycielu — pyta star 
sza pociecha — jak się uczy nasza 
mama?

—Wasza mama jest zdolną 1 pil­
ną uczennicą. Wasza mama wie, te 
nauka —to prawdziwy skarb czło­
wieka i  jego duma.

Uczestnicy najstarszego kursu czy 
tają już płynnie i przejawiają żywe 
zainteresowanie nauką. Dlatego kie­
rownictwo szkoły postanowiło zorga 
nizować po zakończeniu szkolenia 
„kurs dobrego czytania" dla zapoz­
nania uczestników z właściwą meto 
dyką czytelnictwa. Kierownik kursu 
zaopatrzy swych s.uchaczy w odpo­
wiednią lekturę,

TRUDNA ROBOTA

Ro—bo—tni—cy wra—ca—ją do do­
mu. Są we—se—łi po pra—cy. Wy­
ko—na—li tru—dną ro—bo—tę — 
sylabizują nowy tekst dorośli kursł 
ści.

Tak. Ci ludzie obarczeni wieloma 
troskami i nieraz zmęczeni pracą 
zawodową wykonywują trudną robo 
tę. Trudną lecz radosną. Praca ta o- 
twiera im oczy, stwarza im warunki 
awansu społecznego, czyni z nich 
pełnowartościowych ludzi.

O G ŁO S ZE N IA  i »ROB N E

HANDLOWE
WYROBY JUBILERSKIE — ze­
garki — srebro. Kupno ■— sprze­
daż. Nowak. W-wa, Nowy Swat 48.

3346 K

FL. KRZYŻANIAK Złotoictwo-
JubTsTćlw®, ZegarmistrzosŁwo. Po­
znań, Fr. Ratajczaka 40. 1527R

B-95614

W y d a w c a :  N a c z e ln y  K o m ite t W y k o n a w c z y  Z je dn o czo ne g o  S tro n n ic tw a
L u d o w e g o . R ed a g u je : K o m ite t .

R e d a k c j a
■Warszawa, u l. F lo ry  5, te l. 8.03-01 i  8.58-05 — R e d a kc ja  nocna A le  a J e ro ­

z o lim s k ie  83, te l.  8.69-18 i  8.89-19. R e d a kc ja  rę k o p is ó w  n ie  zw raca .

A d m i n i s t r a c j a  
W arszaw a, A le je  J e ro z o lim s k ie  83. T e ł. 8-69-19.

P r e n u m e r a t a
m iesięczna  w  k r a ju  150 zł. za g ra n ic ą  300 zł. K o n to  P. K . O. 1-8666. 
P rz y  zg łoszen iu  p re n u m e ra ty  na leży  podać d o k ła d n y  i c z y te ln y  adres. 

A d m in is tra c ja ,  W arszaw a, u l.  A le je  J e ro z o lim s k ie  83.

O g ł o s z e n i a  p r z y j m u j e :  B iu ro  O głoszeń i  R e k la m y  — W arszaw»,
o raz w s z y s tk ie  O d d z ia ły  W o je w ó d zk i«  
L . S. W .

N ależność za ogłoszenia  n a le ży  p rzeka zyw a ć  do N aro d o w e g o  B a n ku  P o l­
sk iego  na r - k  ż y ro w y  n r. 1022. P o d o d d z ia ł w  W arsza w ie , u l.  Z ło ta  1 lub  

do P. K . O. na k o n to  1-936.
Za te rm in o w y  d ru k  ogłoszeń R ed a kc ja  t A d m in is tra c ja  ais odpow iada .

D ru k a rn ia  L . S. W . W arszaw a, A le je  J e ro z o lim s k ie  83
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WIADOMOŚCI SPORTOWE
Studenci AW F  

realizują zobowiązania
Klub Sportowy AZS przy Aka­

demii W. F. w Warszawie, realizując 
zobowiązania powzięte dla uczczenia 
7O-ej rocznicy urodzin Generalissi­
musa Stalina, organizuje wraz z Wo­
jewódzką Radą Sportu Wiejskiego 
poranek sportowy dla Ludowych Ze­
społów Sportowych,

Poranek odbędzie się w Grójcu, 
w dniu 18 b»n. W części oficjalnej 
wygłoszony będzie referat o życiu 
Józefa Stalina oraz referat sporto- 
wo-wychowawczy. Na bogatą część 
sportową złożą się pokazy słuchaczy 
I I I  roku AWF w ciężkoatletyce, szer 
mierce, boksie, gimnastyce oraz tań­
ce regionalne.

Ponadto KS AZS przy Akademii 
VVF zobowiązał się wziąć pod stalą 
opiekę cztery LZS-y: w Dąbrówce, 
Miłośnie, Łomiankach oraz w mająt­
ku PGR — Reguły. Oprócz opieki 
w dziedzinie wrychowania fizycznego 
słuchacze AWF przeprowadzą w 
tych LZS-ach szeroką akcję kultu- 

alno-oświatową.

»Spójnia«-Gdańsk na czele tabeli 
Ligi Koszykowej

W wyniku dalszych rozgrywek o mistrzostwo Lig i Koszykowej, 
w tabeli mistrzowskiej nie zaszły poważniejsze zmiany, z wyjątkiem 
wysunięcia się AZS-u warszawskiego na drugie miejsce, z którego 
„Warta”  spadła na piątą pozycję.

Mecz dwóch AZS-ów warszawski? 
go i krakowskiego rozegrany w Kra 
kowóe przyniósł zasłużone zwycię­
stwo lepszej technicznie i  szybszej 
drużynie warszawskiej w stosunku 
48:22 (22:11).

W drugim meczu rozegranym na 
terenie Świętochłowic, AZS (War­
szawa) pokonał miejscową „S ta l’ 
79:57 (40:20). Goście przewyższaj 
przeciwników zarówno przygotowa­
niem technicznym, jak i kondycyj­
nym,

+

W pierwszym swym meczu ligo­
wym, rozegranym na terenie Łodzi, 
koszykarze poznańskiego „Koteja-

Chłopskie raidy narciarskie 
atrakcją sezonu zimoinego

Sezon lekkoatletyczny i piikarsu 
sportowcy wiejscy oficjalnie już za­
kończyli. Nasiąkłe jesienną pluchą 
lub przykry te wodnistą warstwą 
śniegu: boiska, bieżnie, rzutnie i 
skocznie — nie nadają się do użyt­
ku. Ci5ż będą robili sportowcy w 
dmie? '

— Zapoznajmy się pokrótce z za­
mierzeniami Głównej Rady Sportu 
Wiejskiego w dziedzinie narciar­
stwa w nadchodzącym sezonie zimo­
wym.

Nieliczne tylko Ludowe Zespoły 
Sportowe mają dobrze zorganizown 
ne sekcje narciarskie, a ich człon­
kowie — opanowaną technikę jazdy 
na nartach. W roku ubiegłym spo­
ro młodzieży wiejskiej ukończyło 
kursy dla przodowników narciar­
stwa i w obecnym sezonie młodzież 
ta będzie już szkolić swoich kole­
gów. Jak w roku ubiegłym tak i 
teraz Główna Rada Sportu Wiej­
skiego zorganizuje kursy narciar­
stwa górskiego i  nizinnego dla po­
czątkujących i zaawansowanych. 
Wszyscy -wiejscy sportowcy jeżdżą­
cy na „doskach” , będą mogli w nad­
chodzącej zimie popisać się umiejęt­
nościami. Zostanie bowiem zorga­
nizowany „Dzień Narciarza” , w cza 
sie którego odbędą się m. in. biegi 
na Odznakę Sprawności Narciar­
skiej. Szczególne zaś zainteresowa 
nie obudzą napewno wiejskie nizin­
ne narciarskie mistrzostwa Polski, 
urządzane na terenie woj. rzeszow­
skiego w dniach 21 i 22 stycznia o- 
raz mistrzostwa górskie w Wiśle, 
które poprzedzi trwający od 3 do 17 
stycznia obóz treningowy dla 30 naj 
lepszych narciarzy LZS.

Główną jednakże atrakcją sezonu 
zimowego staną się tzw. chłopskie 
raidy narciarskie, w których wezmą 
udział wszyscy (a więc nie tylko 
zrzeszeni w LZS), narciarze zamie­
szkali na terenie wsi.

Do raidów należy już obecnie czy­
nić przygotowania: przede wszyst­
kim sprawdzić w jakim stanie znaj­
dują się same narty oraz k ijk i a 
nadito pomyśleć o ubraniu. Musimy 
również zasięgnąć wiadomości w Po 
wiatowej Radzie Sportu Wiejskiego
0 terminie i  trasie raidu.

Raid narciarski będzie dla wszyst 
kich narciarzy wiejskich nie tylko 
egzaminem umiejętności technicz­
nych, lecz również bardzo po-żytecz 
ną rozrywką oraz sprawdzianem 
ich obowiązkowości, przygotowania
1 punktualności. N. I.

rza” , zwyciężyli po zaciętej grze 
ŁKS - „Włókniarz”  41:36 (15:17). 
Goście zademonstrowali szybszą grę 
i celniej strzelali do kosza.

Drugi mecz w Łodzi rozegrał ,,Ko 
lejarz”  (Poznań) z miejscową „Spój 
nią” , ulegając je j po zaciętej walce 
55:58 (32:36). Gra stała na b. wy­
sokim poziomie, a oba zespoły dy­
sponowały dobrymi strzelcami.

W Toruniu miejscowy „Kolejarz” 
pokonał niespodziewanie „Zw,-War­
tę”  (Poznań) 59:45 (30:20).

+
Spotkanie dwóch czołowych zespo 

łów Lig i koszykowej — gdańskiej 
„Spójni”  i poznańskiej „W arty” , 
które odbyło się w Gdańsku, zakoń­
cz' ło się, po niezwykle emocjonują­
cy! przebiegu, zwycięstwem gospo 
darzy 42:37 (19:14).

Tempo meczu było b. żywe. W po­
lu lepszymi technicznie byli gdań­
szczanie, pod koszem celniejsze 
strzały oddawali goście.

Lokalne derby drużyn krakow­
skich przyniosły zasłużone zwycię­
stwo „Gwardii”  nad „Cracovią” 
42:33 (22:9).

Po ostatnich spotkaniach tabela 
Lig i Koszykowej przedstawia się 
następująco:

1. Spójnia Gd. 6:1 297:238.
2. AZS Warszawa 5:1 280:290.
3. Spójnia Łódź 5:1 345:291.
4. Kolejarz Poznań 5:3 370:335.
5. Związkowiec Poz. 5:3 359:359.
6. Gwardia Kr. 4:2 250:208.
7. Włókniarz Łódź 2:3 247:243.
8. AZS Kraków 2:5 226:296.
9. Kolejarz Ostrów 2:5 184:286.

10. Cracovia 1:4 194:231.
11. Stal święt. 1:5 285:364.
12. Kolejarz Toruń 1:6 281:316,

Pamiętajmy o doborze ludzi 
w  Radach Sportu Wiejskiego
Ubiegły rok zaznaczył się wzmo ; przez siebie obowiązków, traktując 

żonym tempem przy organizowa-1 często mandat jako pewnego ro- 
niu sportu wiejskiego. Powołana dzaju wyróżnienie i  zaszczyt,

Turniej bokserski 
u j  Lublinie

Diua nouie rekordy  
u; płyujaniu

W towarzyskim meczu pływackim 
Warta”  (Poznań) pokonała ŁKS 

82:81 pkt. Podczas zawodów padły 
dwa nowe rekordy Polski w konku­
rencjach kobiecych. Proniewiczów- 
na (ŁKS) przepłynęła dystans 100 
m. st. motyl, w rekordowym czasie 
1:35,0, a sztafeta ŁKS-u 4x100 m. 
st. zmień, w składzie: Ciemniewskt:, 
Malinowska, Proniewicz i Nastalek 
uzyskała czas również lepszy od do­
tychczasowego rekordu Polski 
6:15,7.

Zuiycięstiuo i porażka  
hokeistów t SR

W rozegranym tu w; niedzielę re­
wanżowym spotkaniu międzypaństwo 
wym w hokeju na lodzie, reprezen­
tacja Czechosłowacji, która w pią­
tek wygrała ze Szwecją 5:3, ponio­
sła niespodziewaną porażkę 0:5 (0:1, 
0 :2, 0:2).

-f-
W rozegranym w Helsinkach mię­

dzypaństwowym spotkaniu reprezen­
tacji gimnastycznych Czechosłowacji 
i Finlandii, zwyciężyli gospodarze 
346:342, 1 pkt. Porażka ze zwycięz­
cami olimpijskimi różnicą zaledwie 
5 pkt. jest dużym sukcesem gimna­
styków czechosłowackich.

W obecności 4.000 widzów odbył 
się w Lublinie turniej bokserski z 
udziiałem czołowych zawodników poi 
ski-ch.

Najładniejsze walki stoczono, w 
wadze muszej i koguciej.

Wyniki techniczne:
W muszej Woźniak (Poznań) wy­

grał na punkty z Napi-erakkitu 
(Wrocław), w koguciej Kasper czak 
(Wrocław) wypunktował ambitnego 
Kołodyńsk log o (Lublin), w piórko­
wej Aotkiswicz (Gdańsk) wygrał 
przez k. o. w I I  rundzie z Pydą 
(Warszawa), w lekkiej Kudłacik 
(Wrocław) przegrał na punkty z 
Kazimierczakiem (Lublin), w pól- 
średmiej Musiał (Gdańsk) wygrał

przez dyskwalifikację Malta (Lu­
blin), w średniej Paliński (Pomo­
rze) przegrał na punkty z Trzęsow- 
skim (Lublin), w półciężkiej Szy­
mura (Warszawa) wypunktował Ko 
Stankiewicza (Wrocław), w ciężkiej 
Drapała (Śląsk) znokautował w I I  
rundzie Steca (Lublin).

WARSZAWA —  OLSZTYN 12: i  
W BOKSIE

Rozegrane w Olsztynie towarzy­
skie spotkania bokserskie między 
pięściarzami Warszawy i Olsztyna, 
zakończyło się zwycięstwem gości w 
stosunku 12:4.

Główna Rada Sportu Wiejskiego 
jako pierwszy cel miała za zada­
nie zorganizować Wojewódzkie, a 
następnie Powiatowe i Gminne Ra 
ay Sportu Wiejskiego. Był to pierw 
szy etap pracy mający jednak du­
że znaczenie, jeżeli chodzi o dal­
sze rezultaty i wyniki w teren;e.

Największa odpowiedzialność i 
nieomal cały ciężar pracy spo­
czął na niższych ogniwach organi 
zacyjnych, a więc na Powiato­
wych, a przede wszystkim na Gmin 
nych Radach Sportu Wiejskiego, 
które znają najlepiej , miejscowe 
warunki i możliwości. Ogniwa le 
odgrywają i będą zawsze odgry­
wały poważną i odpowiedzialną 
rolę w rozwoju sportu na W'si.

Wiadomo, że wyniki pracy 
LZS-ów zależą nie tylko od mło­
dzieży tworzącej dane zespoły, 
równorzędną a często o wiele wiek 
szą rolę spełniają ludzie, kierują­
cy bądź też sprawujący opiekę nad 
tym i zespołami. Stąd też dobór lu 
dzi na kierownicze stanowiska 
jest sprawą pierwszorzędnej wa 
gi. Jeżeli kierownictwo jest do­
świadczone i całkowicie oddane 
sprawie, jaka mu została powie­
rzona, jeżeli wykazuje dużo in i­
cjatywy i przedsiębiorczości w wy 
konywaniu powierzonych obowiąz 
ków —- wówczas można się spodzie 
wać, że i wyniki będą dobre.

Wiele Rad S. W. na najniższym 
stopniu organizacyjnym już w c:ą 
gu tego roku wywiązało się ze 
swych obowiązków zupełnie zado­
walająco. Nie zawiodły, ani mło­
dzieży, ani swych zwierzchnich 
władz, które powierzyły im spra­
wowanie odpowiedzialnych stano­
wisk i funkcji. Niestety, nie w7szę 
d z ie  d z ia ło  się tak, j a k  n a le ż a ło  b y  

sobie lego życzyć.
W wielu Radach na stanowiskach 

znaleźli się ludzie zupełnie nieprzy 
gotowani do pełnienia przyjętych

często poprostu dla zaspokojenia 
własnych ambicji, a nie zdając so 
bie sprawy, że przez lekceważenie 
i niedbalość wyrządzają szkodę 
społeczeństwu i Państwu. Niekie­
dy ich praca ograniczyła się tylko 
do podpisania pierwszego protokó 
lu zebrania. Nie podjęli najmniej­
szych starań w celu zorganizowa 
nia na swym terenie nowych 
LZS-ów, nie zwołali żadnego ze­
brania; nie wykazał; najmniejsze 
go zainteresowania w organizowa 
niu imprez sportowych na swym 
terenie, nie udzielali pomocy za­
wodnikom, chociaż byli w sianie ją 
okazać. Nie można w'ięc się dzi­
wić, że przy takich „chęciach“ mo­
gły być jakiekolwiek rezultaty. 
I nie będzie ich dopóty, dopóki te 
go rodzaju ludzie nie zostaną za­
stąpieni innymi.

Zbliża się zima. Jest to okres, w 
którym odbywać się będą wybory 
nowych władz. Na zebraniach pod 
sumowane zostaną wyniki pracy 
na przestrzeni całego roku. Omó 
wionę będą zarówno osiągnięcia 
jak i niedociągnięcia. Z popełnio­
nych błędów wyciągnięte zapewne 
będą odpowiednie wnioski. Nie­
wątpliwie i ta sprawra, sprawa do­
boru ludzi na stanowiskach, bę­
dzie omawiana i dyskutowana. 
Dlatego przed wszystkimi, którzy 
będą dokonywali wyboru nowych 
władz, słoja nie mniej poważne za 
dania. Podczas zbliżających się 
wyborów należy mieć to na uwa­
dze i należy pamiętać, aby w 
przyszłych zarządach znaleźli się 
tacy ludzie, którzy dają gwarancję 
i pewność, że przyjęte przez nich 
o b o w ią z k i ; zadania, wypełnią su­
miennie i uczciwie. Od nich bo­
wiem zależeć będzie w  wielkim  
stopniu dalszy rozwój sportu wiej 
skiego. (jk )
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Sejmowa Komisja Kultury i 
Sztuki przeprowadziła szczegóło­
wą dyskusję nad sprawozdaniem 
wiceministra ob. Sokorskiego, o- 
bejmującym bieżące sprawy m ini­
sterstwa, szczególnie zaś prelim i 
narz budżetowy na rok 1950. Po 
dyskusji Komisja wyłoniła nastę­
pujące podkomisje: literatury i 
teatru, filmu i radia, plastyki i 
ochrony zabytków, szkolnictwa 
artystycznego, ruchu amatorskie­
go oraz muzyki i choreografii.

+
W dniach 1—3 grudnia 19^9 r. 

obradowała w Warszawie pod 
przewodnictwem wiceministra o- 
światy ob. Henryka Jabłońskiego 
komisja mieszana dla realizacji u- 
mowy kulturalnej między Polską 
i Czechosłowacją. Delegacji cze­
chosłowackiej przewodniczył w i-

Echa popisóuj
ujyższych szkół plastycznych
Festiwal Szkół artystycznych już 

wydał owoce. Studenci szkół plastycz 
nych zabrali się do pracy z więk­
szym zapałem i  zrozumieniem istoty 
nowej twórczości. Wbrew oczekiwa­
niom ostra krytyka jakiej poddany 
został dorobek plastyków, nie znie­
chęciła młodych artystów. Przeciw­
nie, krytyka stała się bodźcem do 
zdwojonego wysiłku w pracy nad 
doskonaleniem swych umiejętności.

Surowa ocena krytyków nie doty- 
ezy jednakże wszystkiego. W liczbie 
wystawionych prac wiele ekspona­
tów, zasługiwało na wyróżnienie po- ! 
kując nadzieje na pomyślny rozwój ! 
młodych talentów.

Wszystkie wyższe szkoły plastycz­
ne z Akademią warszawską i kra­
kowską na czele wystawiły w mu- 
rach pawilonów poznańskich swoje 
prace, ukazując nam każda inne ob­
licze. Każda ze zzkół wniosła coś 
nowego do młodzieżowego dorobku | 
kultury plastycznej, każda wyróżni­
ła się w innej dziedzinie — tworząc

mocne podstawy dalszego rozwoju 
pokolenia artystów naszej epoki. 
Każda szkoła włożyła w wystawę 
dużo wysiłku, który uwidoczniony 
jest w pracach, nie zawsze zdecydo­
wanych, lecz nacechowanych poszu­
kiwaniem nowych dróg i nowych szer 
szych horyzontów.

Wyższe szkoły plastyczne zajmu­
jące się przede wszystkim sztuką u- 
żytkową, wykazały, że na estetykę 
przedmiotów codziennego użytku 
zwraca się coraz więcej uwagi i co­
raz więcej staje się zrozumiale, że 
potrzeba w Kraju wiele ludzi, któ­
rzy podnieśliby poziom tych przed­
miotów przez fachowe a zarazem 
artystyczne podejście.

I tak np. z ceramiki użytkowej wy­
różniły się szkoły wrocławska i 
poznańska, z pięknych wyrobów tkać 
kich oraz wzorów, szczególnie na 
materiały drukowane — naturalnie 
Łódź, jako największe skupisko prze 
mysłu włókienniczego.

Przyjemnym wykonaniem mebli

j mogą poszczycić się szkoły z War- 
1 szawy i Sopot Wspaniale plakaty 
pokazały nam Kraków i Katowice 
(szkoda, że takich plakatów zbyt 
mało widzi się na ulicy). Ilustracje 
do książek dla dzieci najlepsze były 
ze szkól warszawskiej i katowic­
kiej. Szkoła warszawska wystawiła 

| również kukiełki (tworząc dla dzie- 
| ci wiejskich objazdowy teatrzyk, ko- 
j rzystając z funduszów tygodnika 
„Chłopska Droga” ). Makiety deko- 

■ racji teatralnych najbardziej efek- 
j towne były w krakowskiej ASP, od- 
I znaczając się oryginalnością pomy­

słów.
Z zakresu prac o charakterze prak 

tycznym wymienić jeszcze należy 
pracownię konserwacji prof. Ko­
koszko (ASP Warszawa). Cały ciąg 
pracy, oraz wszystkie narzędzia po­
trzebne do konserwacji pokazane 
były w stoisku tej pracowni. Uciąż­
liwa ta praca ratuje od zagłady dzie­
ła sztuki, przyprowadzając je do 

j stanu pierwotnego. Nie łatwa to spra- 
! wa, ale sprostać jej doskonale umie 
! ją studenci: .1. Czerwijowska, M Ba- 
j  ran i inni.

Przechodząc do t.zw. sztuki „czy- 
sttti‘ zwrócimy główną uwagę na Aka

1 demię warszawską i krakowską. Je- 
; śli chodzi o grafikę artystyczną, to 
| bezwzględnie najwyżej stoi Akade- 
! mia warszawska prezentując takie 
taiły jak: Witwicki, Perzyk, Latałło, 
Pałka i Maciag. Ciekawym drzewory 
tem wyróżnia się WallUewicz Marian 
(WSSP — Katowice).

Co do prac malarskich to poziom 
dwóch akademii jest jednakowy z tą 
różnicą, że w pracach akademii kra­
kowskiej wyczuwa się długoletnią 

'praktykę (np. szkoły prof. prof. Ei­
bischa, Pautscha, Pronaszki) a w War 

! szawie natomiast studenci są prze­
ważnie młodymi malarzami po któ­
rych można się wiele spodziewać, 
prace ich są bardziej bezpośrednie, 
przemawiające nieskomplikowaniein 
i prostotą. Na szczególną uwagę za- 

i sługuje dawna pracownia prof. Ko- 
! warskiego, (obecnie doc. Eugeniusza 
Arcta) która idzie po linii wytknię- 

' tej przez nieżyjącego wielkiego ar- 
| tystę i  pedagoga. Pracownia Kowar 
skiego wyróżnia się szczerością w 
podejściu do tematu, jasnym i zro­
zumiałym wyrażaniem myśli transpo 

j nowanych na płótno. Takie talenty 
, jak: Popławska, Wiśniewski, Kwiat­
kowska, Haciewicz, Klimczak,-Szczud

ceminister szkolnictwa V. Paula- 
sek. W wyniku obrad komisja mte 
srana przyjęta na posiedzeniu ple 
narnym uf dniu 3 grudnia b. r, 
szczegółowy plan pracy na rok 
1950, oparły na doświadczeniach 
toku ubiegłego oraz na założe­
niach, mających swoje źródło u> 
zasadniczym przełomie ideologicz 
nym, jaki dokonał się w obu kra­
jach w dziedzinie oświaty i kul- 
tury.

+
Instytut Fryderyka Chopina o- 

trzymał od wnuka Oskara Kolber-
ga cenne notatki dziada, zawiera-

lo rokują wielką przyszłość i z pew­
nością nie zawiodą pokładanych w 
nich nadziei. Z pracowni prof. To- 
morowicza wybijają się H a in tz e  i 

Czajkowski .
Rzeźba warszawska z Lisowskim 

Stanisławem na czele również sta- ; 
nęla. na wysokości zadania, pokazując ; 
nam śmiałe, realisty020® podejść e, 
pełne głębokiej prawdy i wyrazu, j 
Prace na temat „Robotnik i „Mat- : 
ka” obrazują doskonale wnikliwość j 
'aszych młodych mistrzów dlota, cl: i 
umiejętność powiązania sztuki z do- j 
bą obecną pełną tętna życia i twór- j 
czej pracy. W rzeźbie krakowskiej | 
natomiast za mało jest indywidualiz i 
mu, a. za wiele rysów wieikiego mi- j 
strza Dunikowskiego.

|
Z przeglądu prac łatwo zoriento­

wać się, że sztuka wyrażana przez 
kierunek formalistyczny (surrealizm 
pracowni prof. Kantora, WSSP Kra­
ków) należy do przeszłości i dzi­
siaj nie ma juz dlań miejsca, a je­
dynym kierunkiem wiążącym sztukę 
z życiem jest realizm socjalistyczny, i 
k tó r y  doskonali wyraża charaktc 
naszej epckL

jące przyczynki do życiorysu kom 
pozytora. Wzbogaci to mszą wie 
dzę o Chopinie w nowe szczegóły

+
Na ostatnim z koącertów F ilhar 

monii Łódzkiej po raz pierwszy 
wykonano utwór fortepianowy 
młodego kompozytora polskiego 
Tadeusza Bairda. Solistą byt Ka­
zimierz Serocki. Orkiestrą dyrygo 
wal Włodzimierz Ormicki.

+
Wystawa polskiej sztuki ludo­

wej, zorganizowana przez Biuro 
Współpracy Kulturalnej z Zagra­
nicą po Francji, Belgii, Holandii 
i Szwajcarii znalazła się w Anglii. 
Pierwszy je j pokaz odbyt się w  
Londonie, następny w Manceste- 
rze. Wystawa objedzie jeszcze na 
stępujące miasta: Rogal Limming- 
lon. Leeds i Glaskow, skąd powró 
ci już do Warszawy.

+
Instytut Fr. Chopina zapocząt­

kował cykl wydawnictw pt. „Cho- 
piniana“ , który zawierać będzie 
ciekawsze publikacje, dotyczące 
osoby i twórczości Chopina. W 
tych dniach wyszły z druku dwa 
pierwsze zeszyty tego wydawnic­
twa. Tomik pierwszy zawiera m. 
in. fragmenty nieznanych listów 
Chopina do Cichowskiego, tomik 
drugi — przekład artykułu „So- 
wietskoj Muzyki“ pt. „ Muzycy i  
krytycy rosyjscy o Chopinie",


